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K U R Y E R  L I T E W S K I
1 .

w  W IL N IE  w  SOBOTĘ DNIA 20 MARCA V. S. 1815 ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
G azeta  Poczta Północna z  Petersburga f pod d. 10 

m arca  . W  pi zeszła sobotę, iu jest d. G t. m . , N a j -  
iaśuieysza Cesarzowa Jejm ość, M arya Federowna , o- 
raz  W ielcy  X iązę ta  M iko ła j  i M icha ł, dopełniając 
obowiązków chrześciiańskicli , przystępowali do N a j ­
świętszy h  tajemnic , w  kaplicy zimowego pałacu.

Głów na adm inistraęya kompanii Rossyysko Ame- 
rykańskićy, o trzym ała te raz  wiadomość, źe okręt Su- 
worow , wysłany n a  około świata do koJoniy, a  do kom­
panii należący, d. 26 sierpnia przeszłego i 8 i 4 roku, 
szczęśliwie wszedł do p o rtu  Jackson w  bliskości Bo- 
tąńybay , zkąd ' kapitan  tegoż okrętu umyślił wyyść pod 
żagle d. i4  w rześn ia ; i,  jeżeli burze i w ia try  prze­
ciwne na  przeszkodzie nie będą, w  przeszłym jeszcze 
roku  spodziewał się przybyć do osad kompanii.

T aż  gazeta z Dubossar, pod d. 18 lutego : p o ­
trzymaliśmy temi dniami pew ną wiadomość, że w  Kon­
stantynopolu między janczarami rozruchy powstały. 
Żądali oni od S u ł ta n a , ażeby odjął Adze janczarów 
główną nad niemi zwierzchność. W . W ez y r ,  po u -  
czyniónem o tem  przełożeniu Sułtanowi , doniósł jan­
czarom  , iż w  kilku dniach będą oni zaspokojeni w  żą­
daniu swojem. W  tedy janczarowie zbuntowani, rzu ­
cili się prosto do domu Agi, a znalazłszy go, okrutnie 
zamordowali. Nie wiadomo jeszcze jaki będzie koniec 
tych  wypadków. L ud  cały się u z b r o i ł , a W ez y r  i 
kapitan Basza skryli się. W szystko to zdarzyło się 
tegoż samego dnia, kiedy poczta wychodziła z Kon­
stantynopola, to jest d. 2 lutego. ’’ ( Taż gazeta, pod
artyku łem  z Konstantynopola , d. l 4 lutego , donosi: 
,, Janczarowie bunt podnieśli i w  kawałki zrąbali do- 
wódzcę swojego , Agę janczarów. K apitan  Basza, 
niewiadomo gdzie się ukrył. W . W ezyr  uniósł się do 
pałacu Sułtana, lud się uzbroił. Nie wiem y jaki bę­
dzie tego koniec : gdyż dzisiay dopiero bunt ten  
wybuchnął. 99 )

W iln o , dnia 20 marca.
Od kilku dni bawi w  mieście haszem JO. X ią-  

źę Jmć Czachowski , Jenerał Porucznik woysk Ros- 
syyskich.

D nia 18 t. rn. przybył tu  JW . H rabia Pac , Je ­
n e ra ł  woysk Polskich , k tóry  zza granicy te raz  po­
wrócił. -

Dnia 19 t. m. do różnych ztąd wyjechał guber- 
nij , J W  Jenerał arty lleryi Ansio.

Mamy te raz  przechód p u łk ó w , należących do 
pierwszćy d yw iz ji  g ren ad y e ró w , pod sprawą JW . 
Jenera ła  Porucznika Botta.

W  pryw atnym  liście otrzymaliśmy wiadomość, o 
śmierci J W  Jana Konopki , Jenerała  brygady woysk 
polskich. Urodził się^ón roku 1776 , w  powiecie Sło­
nimskim , z Franciszka i A nny Konopków, m ie rn e j  ma­
jętności rodziców. Zaraz po w y j ściu ze s z k ó ł , po­
święcił się stanowi żołnierskiemu. W  legiiach polskich, 
przechodząc niższe stopnie , na wszystkich zna jdow ał 
się kam paniiach we Włoszech. Pisma publiczne, już 
w  stopniu M ajora , Półkownika , ndkoiiiec Jenerała 
brygady, uwielbiały wielką odwagę jego i waleczność, 
w  Hiszpanii , w  pamiętnych szturmach S a ra g o ssy ,W a ­
lencji, Saguntu  i wielu innych m iejscach , gdzie do 
n a j t ru d n ie jsz y ch  użyty przeznaczeń, z nową zawsze 
chw ałą je uskutecznił. W  o jczy s te j  z i e m i , nie tak,

jak w  obcych szczęśliwy krajach, dostał się w  niewo­
lę , z kfórćy osłabiony na zdrow iu powróciwszy, za- 
кѵхАСа.Ѵ' Ѵ лс  mając łat 5 9, w  rodzinnej mcłćy wio­
sce , Duhrowka zwańćy, nad Niemnem , w  powiecie 
Słonimskim , p ara  lii zdziecielskiey położonej, w  domu 
i na ręku oyca , żony, ro d zeń s tw a , przyjaciół , dnia 
20 grudnia y. s. roku przeszłego. JW . Jenerał ma­
jor Kabłuków , w  para fi i  zdziecielskiey na kw aterach 
z pólkiem twerskim dragonów stojący, oddał honory 
woysk owe stopniowi zmarłego , w  czasie pogrzebu , 
k tó ry  się odprawił d. 24 grudnia , w  kościele para­
fialnym zdziccielskim. W .  JX. Godlewski, Dziekan Sło­
nimski , K anonik brzeski, w  pięknym kazaniu w yli­
czył cnoty i zasługi zmarłego.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A  U  S T R  Y A.

Gazeta wiedeńska , Oesierreichischer Bóobachłer, 
umieściła z W ied n ia , pod d. 8 m arca: „ JO. Mini­
ster interessów zagranicznych J. С. K. Mości , Xiążę 
M etternich, X iąźę W ellington  i Xiążę Talleyrand  dzi- 
siśyszego wieczora do Brezburga wyjechali. 99

Dnia 10 marca. N ajjaśn iejsza Cesarzowa J e j ­
mość Rossyyską , p rzy jm ow ała  we wtorek i środę w i- 
zyty pożegnania 5 wczora przed południem o godzinie 
gtey, wyjechała ztąd, udaiąc się przez Monachium do 
Karlsruhe. N. Cesarzowa nasza przeprowadzała Cesa­
rzową Jejmość Rossyyską do Kemmelbach. Cesarz Jego­
mość Roseyyski towarzyszył obydwóm Monarchm-om 
aż do Burkersdorf. NN. Państwo jedli obiad w St. Pollen. 
Najłaskawsza Cesarzowa nasza ma tu dzisiay z Kem­
melbach powrócić. N. Cesarzowa Jejmość Rossyyską 
zostawiła tu u dw oru i u wszystkich osób, które mia­
ły szczęście zbliżać się do niey, trw ałe  wraźeałie po ­
szanowania i uwielbienia. 99

-— Xiązę Filip von der Layen , zGeroldsek , a n a j ­
daw niejszy ze szlachty Ernest Gustaw v. Gersdorf, 
z Bautzen , tu  przybyli. 99

Gazeta wiedeńska , Oesierreichischer Beobachter , 
z W iedn ia , pod d. i 5 marca , we francuzkim i n ie­
mieckim języku, ogłosiła następujące 

O ś w i a d c z e n i e :
Mocarstwa, które podpisały trak ta t  paryzki, zg ro ­

madzone na kongres do W iednia, uwiadomione o u- 
cieczce Napoleona Bonapartego, i w ejściu >p.go z r ę ­
ką uzbrojoną cjo F r a n c j i , winne są dla własnćy go­
dności i dla dobra p o r z ą d k u  społecznego uczynię u ro ­
czyste oświadczenie uczuć, które wypadek ten w nich 
wzbudził.

Bonaparte zrywaiąc tym sp o 5 obejm uk ład ,  przez 
który  wyspa Elba na pobyt dla niego przeznaczoną 
została , stracił jedyne p ra w o , do którego byt jego 
był przywiązany. Przychodząc do Francy i w zamia­
rze wzniecenia niespokoynosci i zaburzeń , sam sie­
bie pozbawił opieki praw, i pokazał w obliczu świa­
t a , iż n iem ożna  z nim mićć ani pokoju, ani rozeymu.

Zatćm Mocarstwa Sprzymierzone oświadczają, 
że Napoleon Bonaparte sam siebie wyłączy ł ze wzglę­
dów cywilnych i społecznych, i że , jako nieprzyja­
ciel i burzyciel spokoyności świata , -sim siebie w y­
stawił na zemstę praw.

Oświadczają tćż Mocarstwa, iż statecznie posta­
nowiły, nienaruszenie trzymać się trak ta tu  Paryzl ie- 
go , pod dniem 5o maja 1814 ro k u ,  a razem w aran-



ków  sankcjonowanych przez ten trak ta ty  i t y c h , 
k tó re  one postanowiły lub postanowią jeszcze * dla 
jego dopełnienia i ustalenia, użyją one wszystkich 
środków i zjednoczą wszystkie usiłowania dla te g o ,  
aby pokóy powszechny, ten przedm iot życzeń Europy 
i  prac jey cel stateczny, nie był na nowo zamiesza­
my, tudziez dla zabezpieczenia od wszelkich usiłowań, 
k tóreby  groziły ludom , nowem ich pogrążeniem w za­
m ieszaniu  i nieszczęściach rewolucyynych.

Monarchowie Europy, chociaż mocno są prze­
k o n a n i , że Francya ca ła , gromadząc się około T ronu  
prawego Monarchy swego , natychmiast przedsięwe- 
zmie zniszczyć to ostatnie pokuszenie się zbrodnicze­
go i bezsilnego szaleństw a, Wszyscy atoli , jednemi 
ożywieni uczuciami i jednemiż kierowani zasadami, 
oświadczają, iż, jeżeliby, nad wszelkie spodziewanie, 
mogło z łego  Wypadku jakiekolwiek rzeczywistej wy­
niknąć nieszczęście, będą oni gotowymi do dania K rólo­
wi Francuzkiernu i Narodowi Francuzkiemu , tudzież 
każdemu Rządowi zagrożonemu, jak tylko zajdzie  o to 
-żądanie, potrzebnych posiłków, dla przywrócenia spo- 
koynosci publiczney i dla spólnego działania przeciwko 
ty m  wszystkim , którzyby mieszać ją przedsiębrali.

Ninieyeze oświadczenie ^wpisane do Protokułu Iton- 
gressu zgromadzonego w Wiedniu, na posie­
dzeniu d. 13 marca 1815 ma bydź ogłoszone.

-Działo się i zaświadczono przez Pełnomocników 
ośmiu Mocarstw, którzy podpisali traktat 
Paryzki. W Wiedniu d. 13 marca 1815 

Następują podpisy porządkiem aliabetycznym 
Dworów.;. ( 1 )

5 2 2

Austrya f Xiąźę Metternich. 
Baron Wessenberg.

Hiszpania
P. Gomez Labrador. 

f  Xiąźę Talleyrand.
( Espagne )

Francya J Xźę Dalb erg.
] Latourdupin.
I H rabia A lexis Noailles.

f Wellington.
Angina J  Clancarti.
( Grandę Bretagne ) j Cathcart. 

Stewart,.

Portugaliia [ Hrabia de Palmella.
| Saldanha. 

Lobo.

Piussy f Xiążę Hardenberg.
L Baron Humboldt. 
f Hrabia Razunwwski.

Rossya | Hrabia Stackelberg. 
^ H rab ia  Nesselrode.

Szwecya Loewenhielm
W B G R Y.

Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beohachter 
donosi z Preżburga pod d. 7 t. m. : „ W  sobotę d. 
4  marca., po południu około godziny 5ey, N .  Król 
Jmć S ask i , N. K r ó lo w a , N. Xięźniczka A u g u s ta , 
i  b ra t  królewski., Xiąźę Anioni z małżonką swoią , 
M aryą  Teressą , i licznym orszakiem , szczęśli wie do 
Prezburga przybyli. P rzed  samem właśnie przyby­
ciem NN. gości skończono most ty iw o w y , t a k ,  że 
K ró l i jego orszak p ierw si praw ie przezeń przeje­
chali. Przed pałacem prjmasowskim, gdzie mieszka­
nie  dla N. Pana przygotowane było , zaciągnęła korn- 
paniia tuteyszego batalionu grenadyerów. IU wscho­
dów N. Pan przyjęty był przez Jenerałów , grono 
officerów, liczną deputacyą Stanów komitatu P rez-  
burskiego , ( na którey czele znaydował się Administra­
to r  tegoż k o m ita tu , Leopold H rabia P a lffy ) , i  zapro­
wadzony do przygotowanych dla \siebie pokojów. 
L u d ,  w wielkiey liczbie na ulicach zgromadzony, 
w ita ł N. K ró la ,  z serca pochodzącemi okrzykam i: 
Niech zy ie  \

(1) 'W tłumaczeniu sachowany іротз̂ сіек podpisów Югу- 
ginału.
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N aza ju trz ,  d. 5 przed południem, przybył tu  

N. K ról Bawarski, dla odwiedzenia K. Jmci Saskiego 
i  z rów-nąż uroczystością , iak i Król Jmó Saski był 
przyymowauy. W kró tce  potem przybył także Xiąźe 
Jmć Albert Sasko - Cieszyński , co było powodem do 
wielkiey radości dla naszych mieszkańców , w k tó ­
rych  sercach wdzięczna pamięć iego u nas p ’obytu za 
szczęśliwych czasów ś. p. Cesarzowey M a ryi Teressy, 
nigdy nie wygaśnie. Zajechał on do pałacu P ry m a­
sowskiego, i natychmiast udał się do N. K . Jmci 
Saskiego. —  W kró tce  po przybyciu , wyźey wspo­
mniana deputacya przedstawianą była przez H rab ie­
go P a lffy  Nayiaśnieyszemu Państw u i osobóm krw i 
królewskiey. K rólestw o Jchmość, i X iąźęta ich ro ­
dziny łaskawie rozmawiać raczyli z różnemi osoba­
mi deputacyi, przez pół godziny. NN. goście byli 
potem ną obiedzie u K ró la  Jmci Saskiego , po skoń­
czonym obiedzie , tak N. K ról B aw arsk i , iako też
Xiązę Jmc Albert do Wiednia powrócili. __  D nia
wczorayszego Xiązę Saski Antoni z małżonką swoją 
wyiechał ztąd do Schonbrunn.

F r a n c y a .
Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beohachter, 

umieściła z F r a n c j i ,, Podług wiadomości w  tóy 
chwili z Paryża  , pod d. 8 t. m . , o trzym anych, do­
wiadujemy s ię ,  ze w dniu 6 t. m. odebrana tam w ia­
domość, o przedsięwzięciach Bonapartego, powszechne 
tjjlko zadziwienie i nieukontentowanie wzbudziła. 
W szystkie się głosy jednoczą za rządem królew skim ; 
lud głośno za tćm wyraża uczucie swoie , i od pierw­
szego okamgnienia, dał K rólow i niewątpliwe do­
wody wierności i przywiązania swego ku niemu.

Król, d. 6 t. m., wydał dw a wyroki - przez pier­
wszy w zyw ś obie Izby na posiedzenie nadzwyczayne ; 
w drugim NapoUona Bcnapartź ogłasza za wyjętego 
z pod p raw a .—  Monsieur, b ra t k ró lew sk i, d. 6 rano 
do Lugdunu w y jech a ł , dla objęcia naczelnego do­
w ództw a nad w oysk iem , tam  zgrom adzonem , pod 
n im  dowodzą Marszałkowie Suchet i Gouvion St. C yr. 
Marszałek Massena wyruszył z Tulonu przeciw małe­
m u korpusowi ТѴароІёопа. Ostatni aż do Gttp się byt 
p rz e d a r ł ; ale podług późnióyszych wiadomości, cofnął 
się ku Digne. —  Znalazł on wszystkie władze i miesz­
kańców niezachwianymi w  swych uczuciach dla K r ó ­
la ;  żaden nie tylko dobrow oln ie ,  ale tćź ani p rzy m u ­
szony biaiey kókardy zrzucić nie chciał. Bonaparte 
stracił już wiele jeńców, k tórych  mu pospólstwo za­
brało. Odezwa przez niego w ydana nigdzie się nie 
rozszerza , a wszyscy oficerowie, k tórych on na zwiady
w ysyłał, w niewolą się dostali___ X iąźę Orleanu do
Chatnbery wyjechał. W  P aryżu  zupełna panuje spo- 
koyność. Wiadomość o zjawieniu się Bonapąrtógo , 
naymnieyszego nie okazała w pływ u na papiery p u ­
bliczne. —  W  Grenoble jenerał Marchand zrobił p rzy­
go tow an ia  do odporu na wszelkie uderzenie.

O to są vyźey wspomniane w yroki k ró lesk ie :
3 . Odezwa królewska, wzywająca do zgromadzenia 

się obie Izby.
Dnia 3 i grudnia roku  przeszłego, odroczyliśmy 

obie Izby do ig o  maja; przez ten czas zatrudnialiśmy 
się przygotowaniem rze c z y , którćmi się one zająć 
miały. Postęp kongressu wiedeńskiego dawał nam 
.nadzieję otrzym ania i ustalenia trw ałego  pokoju , i 
poświęciliśmy się bez oddechu wszystkim zatrudnie­
niom, któreby pokóy i szczęście ludów naszych zape­
wnić mogły. Spokoyność ta została zburzoną ; szczę­
ście to, złością i zdradą w niebezpieczeństwo jest po­
dane. Szybkości mądrość środków, któreśmy obrali, 
postęp ich zatrzyma. Pełni zaufania w gorliwości i 
poświęceniu się., k tórych  obie Izby ty le  nam dow o­
dów dały., spieszymy wezwąć ie , aby się ku nam 
zbliżyły.

Nieprzyjaciele oyczyzny położyli nadzielę swo- 
ię w rozróżnieniu k tó re  ciągle utrzymywać usiłow a­
li , ale jey p raw i obrońcy zniszczą te  zbrodnicze n a ­
dzieje, przez niezwyciężoną moc nierozerwanćy jedno­
ści. Z tych pobudek aa doniesienie ni^n miłego s
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wiernego KancMrza F ra n c y i , P annD am bray, Koman­
dora orderów naszych , i wysłuchawszy naszey Rady 
Sianu , postanowiliśmy i stanowimy, co następnie ;

A rt.  i .  Izba Parów  i Izba D eputowanych z de­
partam entów  wzywają się nadzwyczaynie do zwyczay-
nego mieysca posiedzeń swoich.

a. Parow ie  i Deputowani departamentów, w P a­
ryżu  n ieobecn i, jak tylko się dowiedzą o ninićyszey 
odezwie, natychmiast tam się udadzą.

3 . N inie jsza o d ezw a , ma bydź umieszczona
w  dzienniku p raw ; wszystkim prefektom, podprefe- 
któm , merom i urzędóm municypalnym udzie loną, 
ogłoszoną, w P aryżu  i wszędzie, gdziekolwiek po­
trzeba  nm bydź przybitą. ' .

4. Kanclerz nasz i nasi ministrowie , k ażd y , 
w czem  do którego należy, wzywają się do wypełnie­
nia n i n i e j s z e g o .  D a n  w Pałacu Tuilleries dnia 6 mar­
ca i S i 5 , rządów naszych 20go roku.

podpisano : Ludw ik .
II. W y r o k , względem środków powszechnego bez­

pieczeństwa.
Ludw ik &c. &c. Artykuł X II  konsty tucyi, za 

szczególny na nas wkłada obowiązek, staranie około 
potrzebnych urządzeń i przepisów bezpieczeństwa Sta­
nu ; byłoby ono w rzeczy wistem niebezpieczeństwie , 
gdybyśmy się rychło nie jęli środkow dla wstrzymania 
przedsięw zięć , k tó re  w jedney stronie królestwa na­
szego okazały się, oraz dla przecięcia spisków i zama­
chów , którę z tego mieysca gałęzie swe rozciągaią , 
chcąc wzniecić woyr.ę domową i rząd obalić.

" Z tych pobudek i na doniesienie , nam miłego i 
wiernego Kanclerza Francyi, Pana Dambray, Koman­
dora  orderów naszych , wysłuchawszy naszey Rady 
Stanu , postanowiliśmy i stanowimy , co następnie :

A lt.  i .  Napoleon Bonaparte ogłasza się jako 
z d ra jc a  i buntownik , ponieważ zbroyną ręką wszedł 
do departamentu Var. Zaleca się wszystkim guber- 
natoróm  , dowódzcom siły zbroyney, gw ardyy naro ­
dow ych , władzom cyw ilnym , oraz szczególnym oby­
w ate lom , iśdź przeciwko niemu, imać go i niezwłocz­
nie  do sądu wojennego oddadź , który po rzeczyw i- 
stem przekonaniu się o jego osobie , wykona na nim 
kary  prawem przepisane.

2. Równióź jak podobnych jemu przestępców 
karać.

T e  osoby woyskowe , albo urzędników  wszel­
kiego stopnia , którzy pomienionemu Bonaparte , przy 
jego \ypadnieniu na ziemię francuzką towarzyszyli , 
albo za nim poszli, jeżeli w przeciągu ośmiu d n i ,  od 
ogłoszenia niniejszego w y ro k u , nie poddadzą się na­
szym gubernatorom, dowódzcóm dywizyy wojskowych, 
jenerałom lub władzom cywilnym.

3 . Jako przychylnych i spółwinnych buntu i za­
machu na wywrócenie formy rządu, oraz zapalenie 
woyny dom ow ej, maja również bydź ścigani i karani 
wszyscy urzędnicy cywilni i wojakowi , naczelnicy i 
oficjaliści wyżćy rzeczonych władz, płatnicy i poborcy 
podatków, owszem wszyscy szczególni obywatele , 
którzy by wprost lub ubocznie pomoc i wsparcie Bo~ 
napartemu czynili.

4 . Tym że karóm , podług 102 artykułu , tey że 
xięgi praw , ulegaią ci, którzyby przez mo wy w miey- 
scach publicznych lub zgromadzeniach m ia n e , przez 
przybiianie pism lub druków do buntu się przyłożyli, 
albo obywateli do nich skłaniali, lub też od działa­
nia przeciwko nim odwodzili.

5. Nasz Kanclćrz , nasz Minister Sekretarz S ta ­
nu  i nasz jeneralny D yrek tor  policji , w czem  do któ­
rego  należy, wzywaią się do spełnienia niniejszego 
w yroku , k tóry w dzieńniku pv4 w ma bydź umiesz­
czony , wszystkim gubernatorom dywizyy w ojsko­
w ych  , jenerałom , dowódzcóm, p refek tom , podpre- 
fek tom  i merom królestwa naszego, ma bydź posła­
ny  z rozkazem równie ’w P aryżu  , jako i w kaźdćm 
m ie j s c u , gdzie tego będzie p o trz e b a , drukować i 
przybijać. Dao w Pałacu Tuilleries dnia 6 marca 1810, 
rządów  naszych 20go roku. Podpisano: Ludwik,

W ł o c h y * 1
Gazeta wiedeńska , Oesterreichisęher Beobaęhter, 

donosi z Liw orny  d. 1 marca ; „ Podług wiadomości, 
któreśmy z morza o trzy m a li , NapoHon w nocy z dnia 
26go na 27 lutego , wziąwszy z sobą kilka set ludzi 
woyska , siadł na bryg VInconstante i cztery feluki. 
Krążące statki angielskie i francuzkie natychmiast za 
nim się pogoniły; wkrótce oczekuiemy dalszych w ia­
domości o tey aw anturn icze j podróży, którzy cel 
jeszcze niewiadomy,

Podług doniesień z Genui  ̂ pod d, Ъ marca, Na-* 
polóon, d. 1 marca, wylądowawszy w zatoce Jouari, 
nie daleko miasteczka Cannes, ( w  departamencie Var), 
usiłował natychmiast opanować tw ierdzę jĄntibes* 
Gdy dowódzca przeciwną mu dał odpow iedź, małe 
woysko NapoHona otrzymało rozkaz, szturmem je 
zdobyć i ale odpędzone zostało. W ra z  potem po-» 
ciągnęło w głąb kraju , drogą do Grassę, ,—  Pew ny 
znakomity podróżny, na tey  d ro d z e , wpadł w  ręce 
podjazdu i był zaprowadzony do biwaku NapoHona^ 
k tóry  go o różne rozpytyw ał się rzeczy, nakpniec 
odprawił podróżnego; tęn  widział go bardzo zmie­
szanym , do czego nieszczęśliwe uderzenie na dnti*  
bes, zgoła nie pomnażająca się liczba s tro n n ik ó w , 
jako zła wieszczba dalszego powodzenia w  przedsięr 
w(zięciu, bardzo wiele przyłożyć się musiały, ”

Taż gaze ta ,  z Medyolanu pod 7 marca ; „  L i*  
sty z Genui pod d. 5 t, m. , zawierają najnowsze 
wiadomości opuszczeniu się ne aw anturę NapoUona• 
W szystkie , k tóre  tam  z Prowancyi doszły wiadomo­
ści , zgodnie donoszą, że lud na drodze do Grassę , 
k tó rą  Napoleon, c iągnął, częścią uciekał,  częścią ma­
łemu jego woysku wszelkie, jakie mógł tylko, wyrządzał 
szkody___ Podróżny ( o którym  tyłkośmy co wspo­
mnieli ) k tóry  pod Cannes, przez podjazdy był za­
trzymany, przez kilka godzin pod strażą zostawał , 
oddzielnie, od swych towarzyszów trzymany, i nie­
prędko nakoniec do biwaku N apoHona zaprowadzo­
ny; ten mu różne zadawał pytania , a z odpowiedzi 
na nie powziął w iadom ość, iż wiele fałszywych do­
niesień na Elbie mu uczyniono, Po rozmowie, k tó ­
ra  pół godziny t rw a ła , odpraw ił go z temi słowy ;
„ Jesteśmy te raz  n ieprzyjaciółmi; jedź WP* dalćy> 
nim  moje kolumny wyruszą. Dla tey  arm ii wybie­
r a  NapoHon 1200 racyy, —  Cała Prowancyct tchnie 
jednym duchem do K róla ; mer miasteczka Cannes ? 
jenerałowi Drouet ( on i B ertrand , są jedyni jenera-» 
łowię , którzy NapoUonowi tow arzyszą , ) wyraźnie 
oświadczył, iż on daw n ie j  w iern ie  służył Cesarzo­
w i Napoleonowi, od jego zaś abdykacji, równie w ier­
nie służy K ró lo w i , i że całe miasto temiz tchnie 
uczuciami. W iele  mieszkańców pobiegło zaraz przez 
góry, dla uwiadomienia o tern zdarzeniu, grefekta i 
dalszych urzędników królewskich , aby mogli przed­
sięwziąć skuteczne środki. Zdaje s ię ,  że Napoleon 
zmierza ku Grenoble, gdzie powinnienby napotkać 
pierwsze woyska kró lew skie , k tó rym  dowodzą jene­
rałowie znajomi ze swojego przywiązania do Krói-
]a# ___ Biwakował Napoleon przed Grasse, i ud czasu
wejścia swego do Francyi, do żadnego mieysca zayśdź 
nie odważył się. W  pomienionćm mieście rek w iro ­
wał o żywność i kupił 3o kon i,  plącąc więcey, jak 
we dwoje wartości. W  obozie swoim zostawił dwie 
harmaty, ponieważ były popsute.^ Pogłoski , jakie 
jego korpus rozsiewa, dowodzą, iz naywięcćy zasa­
dzają na znacznem woysku , k tóre  obce mocarstwa 
trzymają w pogotowiu na  granicach Francyi dla wsppo­
magania Napoleona!!

Na wyspę Stey M ałgorza ty , w nocy z Zgo m  Э 
marca, wylądowało 25 żołnierzy i kilku oficerów 
z gwardyi NapoHona , którzy, nim bramy o tw orzo­
no , na stoku przebyli i u d a l i , że są z woysk ob­
cych , k tóre  wyspę Elbą z nienkontentowania opu*- 
ściły.5 Wpuszczono ich do tw ierdzy; poznano., ze 
są żołnierzami NapoH ona ; i do więzienia zaprow a­
dzono. Od tego czasu p o r t  tam te jszy  ogłoszony jest 
Yf stanie oblężenia.



Заб

W  Genui powszechna panowała obawa, aby han­
del , tak kwitnący, zatamowany nie zostały aJe po­
dług ostatnich doniesień z Prowancyi, interessa zwy­
czaj ny m idą biegiem, W  ogólności wy padek ten 
wq Włoszech samo tylko nieukontentowanie i cie­
kawość sprawią. K ról Sfcrdyński wydał rozkaz Ц -

które z różnych stron  kraju genueńskiego przybyw a- 
Ji| dla zlozenia mu hołdu. Fółkowruka i ) a l ,y m„U 
dowodzcę woysk angielskich W Genui, mianował on 
Kommendantem tegoż m ias ta , a d. 27 -lutego, tenże 
Kommendant z oficerami załogi złożył swe uszano- 
wame Królowi.
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by się 10 tysiączny korpus na granicę zgromadził. 
Lord  Bentink d. 5 do Genui p rzybył.”

Taż gazeta donosi z -Florencji pod d. 6 marca : 
„ Otrzymaliśmy tu wiadomość o wylądowaniu N a ­
poleona w dn;u i marca pod Antibes , wzywał on tę 
tw ierdzę do poddania s i ę , ale mu działami odpo­
wiedziano, Wszystkie wiadomości od brzegów tam­
tejszych w tćm się zgadzają , że ukazanie się jego , 
podziwianie tylko i przestrach w pospólstwie wzbu­
dziło. Żołnierze woyska jego rozsiew ają, iź przed­
sięwzięcie doWodzcy ich w związku jest z działania­
mi mocarstw zew nętrznych , k tó re  zjednoczyły się 
dla zrzucenia Ludwika X V III . z tronu : i w tym ce­
lu kilkakroć sto tysięcy ludzi zgromadziły już one, na 
północny th  granicach F ra n c ji , nad Renem ! Woyska 
Napoleona zdają się bydź zdziw ione , że na brzegach 
nie znalazły korpusów francuzkich, o których przy 
wsiadaniu na okręty powiadano im , ze z wyciągnio- 
nemi rękami spotykać ie będą.

Pogłoski , wyżey w spom niane, jako i inne a- 
wanturnego wymysłu, od dawnego czasu krążyły na 
wyspie Elbie i jak zdaje się przez ukrytych tionosi- 
cielów Napoleona mmey lub więcćy uręczane były. 
W  pierwszćy połowie miesiąca lutego, sam on za­
pewniał naybhżćy otaczających siebie , iż przez goń­
ca odebrał wiadomość o rozeyściu się kongressu 
W Wiedniu i że woyna między mocarstwami sprzy- 
Miierzonetni jest nieuchronną ; dodał do tego , i i  on 
wie pew n ie , że Ludwik X V II I  został przy muszony 
P aryż  opuścić , i inne tćm podobne baśnie.

Guy Pólkowrńk angielski Campbell, k tóry  pier­
wszy dał wiadomość o ucieczce Napoleona , wypły­
ną ł z Elby  dla ścigania jego , spotkał d. i  marca e- 
skadrę francuzką, złożoną z trzech fregat La Fleur 
de Lis, Melpomenę i Antelopę, k tóre między Korsyką 
i  Elbą krążyły. Uwiadomił on Komendanta eskadry 
o tym wypadku. Puściły się one natychmiast w róż­
nych kierunkach dla jego wyszukania; fregata la Fleur 
de L is, udała się ku Antibesj Spodziewać się więc 
należy, że bryg Napoleona Plncons tanie i jego statki 
przewozowe, przez tę fregatę poymane będą. Po od- 
jeździe Napolćona z wyspy Elby, zostawiony przez 
niego tam dowódzca jenerał Łapie ( dawniey K amer­
dyner, a potem Szambelan Napoleona. ) , którego nie­
dawno jenerałem brygady mianow-ął, Wydał w języ­
ku włoskim następującą odezwę : ,, W ładzca nasz ,

Ą od Opatrzności Boskiej do swćy daw nej powołany chwa­
ły , wyspę naszą opuścić musiał. Powierzył on na nićy 
mnie dowództwo, sześciu znakomitszym óbywatelóm rzą­
dy , a naszym doświadczonym przywiązaniu i waleczno- 
śći obronę o jczyzny , i utrzymanie porządku i spokoy- 
ności. ”  Opuszczam , rzekł on , wyspę E l b ę .  Kontent 
•35 je,slem niezmiernie z postępowania je y  mieszkańców. 
■„Powierzam im obronę tey z iem i, którą tak wysoko 
*) cenię. N ić mogę im dadź większego dowodu zau-
5) fa n i a , jako za wyjściem  w ojsk  powierzając ich opie- 
„ cę nioję matkę i moje siostrę• Członkowie Junty  i 
„ wszyscy mieszkańcy tey wyspy mogą bydź pewni mojey 
„ ła sk i i  mojćy opieki. ”  Mieszkańcy Elby, chwila te­

raźniejsza jest dla was najszczęśliwszą i  naypamict- 
nieyszą. Ale od waszego tylko znalezienia się zalezy  
wasza sława i wasze trwałe szczęście. Jeźli chcecie o- 
boje to posiadać, bądźcie statecznie i ślepo posłuszni roz­
kazów Junty. W ładze i urzędnicy publiczni pełnić bę- 
dą swą powinjiosć. A  w y mieszkańcy E l b y , szczę­
śliw ym i będziecie je źli się nie dacie zarazić zapowie­
trzonym poszeptom nieprzyjaciół dobrego porządku. ”

—  K ról Sardyński ciągle przyymuje poselstw a,

Siostra Napoleona ( Małżonka Xięcia Boreese) 
od czasu ucieczki jey brata, z wyspy na ląd się prze­
niosła i w Luka  przez austryackiego dow odzce, do 
nowych rozkazów, zatrzymaną została. ”

T u r с у  a

Gazeta wiedeńska, Oestełreichischer Beobachter 
pod dniem 25 stycznia z Konstantynopola , umieściła - 
” f . ani* rzec*y w A ra b ii i w yprawie przeciwko 
Hehabitom  odebrano z K airu, pod d. 12 hstopada ro ­
ku przeszłego, następujące , pomyślne dla Porty  O t-  
tomanskiey wiadomości: „  W ielkorządzca E g ip tu , 
Mahamed A ly  Basza, posunął się był o trzy dni uro- 
gi za Ja iję  , zkąd pod d. 16 przeszłego miesiąca do­
n ió s ł, ze wszystko jest przygotowane do wzięcia 
szturmem Taraby, i że wszystkie jey okolice zaj' te 
juz są jego w oyskami, pód rozkazami brata Hassand  
B aszy, Abdin Bey, zostającemi. Szeryf Ragich, stryy 
zrzuconego z urzędu Szeryfa Galeb, który w czasie 
wzięcia ostatniego w niewolą z wielką liczbą A ra­
bów, którzy się z nim złączyli, był wyszedł i kemu- 
mkacyą woyskową przecinał,  żądał powrócić do 
Wielkorządzcy, k tóry g o ,  razem z wielą tow arzy- 
szącemi mu Arabami serdecznie przyjął. B rat zm ar­
łego Naczelnika Wehabitow, Seid , k tóry się w Dere- 
j u  u trzym uje , prosił u Wielkorządzcy o przebacze­
nie i oświadczył, ze się podda. Niewiadomo jeszcze 
jaką Wielkorządzca dał odpowiedź , ale zapewne mu­
siał z ukontentowaniem przyjąć to poddanie się, przez 
coby następca Dowodzcy Wehabitow  wielką część si­
ły zbroynćy był utracił. Upewniają , iż on usiłował, 
wynieść się na mieysce po bracie swoim , ale syn 
ostatniego sprzeciwił się t e m u , i mieysce po o jc u  
swoim pozyskał. D w a te  ważne wypadki i znaczne 
posiłki w w ojsku , ammunicyi i wielbłądach,które W ie l­
korządzca o trzy m a ł, położeniu jego inną postać na­
dały, i wszystko w ypraw ie jego szczęśliwy skutek 
zapowiada. Los Taraby, w tey chwili rozstrzygnio- 
ny bydź m usi, a W ielkorządzca Ztamtąd zapew­
ne do M ekki powrócił, dla odprawienia p ie lg rzym ki, 
mając ey się o ci bydź dnia 10 przyszłego miesiąca , po 
k tó re j  zakłada sobie znowu tu  p ow róc ić ; i z tego 
względu potrzebne na jego przyjęcie czynią się przy­
gotowania.

Prócz tych wiadom ości, rozszerzyła się w m ie­
ście, naszćm pogłoska , ze między Mehemed A ly  Ba­
szą i synem oraz następcą Naczelnika W ehabitów . 
rozeym zaw arty  został.

B r y t a n i a  W.
G azeta londyńska, Courier de Londres , donosi 

z Londynu pod d. 7 marca: ,, Biuletyn zdrowia K . 
Jmci, pod d. 5 t. m., jest w następujących w yrazach: 
„K ról ciągle w dobrem zna jdu je  się zdrow iu, a zbo- 
„ czenia od stanu zupełnej spokoyności , które w ciągu 
„miesiąca stycznia postrzegać się dawały, zupełnie ju z ,
„ więcćy, j a k  od dni piętnastu, ustały. ”  __  Lord Ca-

sllereagh z małżonką sw?oią przybyli do Dovres , o- 
statnieg<i czwartku po połudr.Ai o godzinie Зсіеу 
I  czy wysiadaniu na ląd witani byli wystrzałami z dział 
Zgromadzony lud p rzy jm ow ał ich z okrzykami. W  so­
botę, d. 4 t. m., przybyli tu do swego pałacu. W ez e ­
ra  o południu , udał się Lord  do Carltcn - House i
miał bardzo długą audyencyą u Xięcia R egen ta___
Poseł austryacki miał zawczora audyencyą u X ię- 
cia Regenta. ■—  Nieo trzymaliśmy dziś żadnych 
dzienników fran cu zk ich —  W czora  Lord  Castlereagh 
zajął swć mieysce w Izbie niźszey.

Dozwala nadrukować — Z.Niemczewski F. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X.M U syonarz6w
D O D A T E K
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O G Ł O S Z E N I E  
L itew sko  ■ Grodzieńska Skarbowa Izba , podaie 

do publiczney wiadomości, ze na mocy odebranego od 
m inis ters tw a Finansów, z D epartam entu  Monarszych 
własnościów, przędpisania pod datą, 25 lutego teraz - 
nieyszego r o k u ,  za Nr. 7 8 ,  z wyrażeniem Nay wyż­
szego JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI R ozkazu , 
n a  przedstawienie kommitetu M inistrów nastałego , 
odd awać się będą z publicznych ta rg ó w , w sześcio­
le tn ią  na arędow ną possessyą, od 12 kwietnia r. b. 
zaczynającą się, wakujące , i w Skarbowym zawiady­
w an iu  zostające maiątki w grodzieńskiey gubernii po­
ło ż o n e —- Ktoby życzył wziąść one w Possessyą , u- 
dać się zechce do Izby Skarbowey Grodzieńskióy dla 
l icy tac j i ,  z dostateczną ewikcyą, przynaymmey dwo- 
le tn iey  i n tracie o i powiadającą , na następne te r  mina: 
pierw szy  26 drugi 3 1 m a rc a , i trzeci 1 kw ietn ia  te -  
razn  eyszego reku . W  jakich mianowicie powiatach te 
m ajątk i są położone, i wiele w nich znayduje się dy ­
m ów  i dusz, dołącza się przy tym  wiadom ość—  P o ­
szczególne zaś opisanie Folwarków7, i In w en ta rze , a 
takoż w arunki k o n trak to w e , przy targach objawio­
ne będą.

L ista  maiątków Skarbowych w gubernii grodzień­
ski ёу , jakie od dnia lago  kwietnia ro k u  1815 ma-

e ------------- --------------------------------- Dochód IOCZ-*
Liczba ny na assy-

gnacye.

N a z w i s k a  m a j ą t k ó w O453
dusz
płci Ruble kop.

O' ruęzlt.
w Powiecie Grodzieńskim

____ — 103 5oKolon ii a kryniczna -  -
W sie  Ozierauy -  -  - 48 i o 5

e  1__  Zarnow ka -  -  - i ? 60 3 l 66
—  W  iszniowka 17 34,

4 i jW oy tow stw o  Sałackie s? 275 4 n 3
Folw ark S truha- -  -  - 2 5 59 45

w Powiecie Słonimskim  
Dzierżawa Chodziewicze - _ ЗЗ9 75

—  -— Kokoszyce - 12 45 1167 10
—  —  Lew ko wieże - 1 5 62 10
— ----Kawale -  -

w Powiecie Lidzkim
23u 25

D zierżaw ą Uholmki - — — З9 60
—  —  L k a n c e — 27
—  —  Puhacze i Malaty-

i o 5cze - -  - — ___
W ieś Bakszty i Filipowce 

. w Powiecie Nowogrodzkim
1 1 21 348

Starostw o Popkowickie - 
D zierżaw a Kucharowszczy-

4 10 24o

zna -  - — 96
w Powiecie Brzęsckim  

D zierżawa Radość - 7 27 3y4 25
Klucz Przyłucki -  -  -  
Fo lw ark i H ulenicki -

171 4 o3 ЗЗ82 S i l

__  Perkow icki
—  Pruskowski

4 a i 1092 H 2 l 5

w Powiecie Kobryńskim  
S tarostw o Kalitskie - - 2 6 178 5o

w Powiecie Pruzańskim
F olw ark  Brałowicz -  - 58 209 2085 Ц

—— Skupowo 52 119 1880 3of
---- N iem ierz - 45 174 1975 10|
—  M isie wieże z wsią

Oruszkowo - 83 245 2 4 lO 5o
—  Li pin у - 5 1 7 600

Y ice G ubernator  K onsy lu rz  Stanu i K aw ale r
Michał Andrzeykowicz 

Józef Obniski Sekretarz Guberński. 
O B W I E S Z C Z E N I E .

3  Na skutek przed pisania D epartam entu  Skarbo- 
w£jr własności, s 5go febrmiryi m niejszego 1815 roku, 
pod  N rem  77 nas ta łego , Izba Skarbowa L itew sko-

W ileńska obw ieszcza, iż będą oddawać się w tćyźe 
Izb ie ,  przez publiczną licytacyą w sześno it im ą a ren ­
do w ną dzierżawę, od dnia i  2go przyszłego mca ap ry -  
la roku bieżącego, Dobra skarbowe pod tymczaso- 
w enn administracyami zostające, i w poniższym tu  
rejestrze oznaczone , całemi fundam i, lub folw arka­
mi do nich nałeżnemi 5 chcący zatem licytować t a ­
kowe Dobra , mają się jawić do Izby Skarbówey sa­
mi osobiście , lub przez swoich prawnie umocowanych 
Plenipotentów; z dost&tećznemi ewik- yami W m iarę  
dwóietn ey in lraty , jaka z licy tacji nastąpi w trzech  
term inach , to je s t : pierwszym ggo, drugirn is g o  , 
i trzecim ostatnim i 5go przyszłego miesiąca a p r i l a , 
gdzie szczególne kondycye do kontraktu  służące, 
w każdym czasie okazane będą. Marca 11 d. r. i 8 i 5.

W incenty  Tarnow ski Sow'ietnik.
Za Sekretarza Ty tul. Sow. Grądzki. ,

R e j e s t r  m a j ą t k ó w  S k a r b o w y c h
w Powiecie Wileńskimi 

Klucz Szeszole 
Folw ark Bebrusy 
Starostwo Ławaryskie
Place w Mieście W ilnie  do HorodnictWa JYileń-; 

skiego na leżne:
D zie rżaw a. Kołoboryszki

---- ---- P< likany
«—  —  Gudełki
—  —  Rotunce
—  —  Karmelany Ław lm ny
—  —  Pelikany czyli Papunże

w O s z m i a ń s k  i m  1
Starostwo Knewskie , z dwóma Folwarkami» 
D z ie rżaw a: Ki awcowszczyzna

—  —- Czotyrki
—  —  Nierow ka

Koniustwo Oszmiańskie
w Z  a w i l e y s k i m :

D zierżaw a: W ideyszany
—  —  Ru*oliszki

w T r o c k i m i
Część Starostwa Niemonayckiego.
D z ie rż aw a : Brazoła

—  -—  Buble
—  —  W ozniczany
—  —  Buryszki
—  —  Suclzintany
—  —  W obole
—  —  Mieszkucie
----------H er  n okolę
—  —  Nowosiady

w K o  w i e ńs  k i  ml  
S tarostwo Kurmiałowskie
Część Starostwa Rumszyskiego, i udzielnie KIu&B 

Wędziagolski
D z ie rżaw a: Szlikie

—  —  Powierzchnie
— • —  Sylgiany i Gierwiany
----------Kolupie
—— —  Ł ąka Ostrów

w B r a s ł a w s k i m i  
S tarostwo Płu,skie 
D zierżaw a: Obole

----------Miłasze
Część Starostw a Bernatowskiego 

w R o s i e ń s k i m :
Starostwo Sasnie

--------- Jaswoyńskie z dwóma Folw arkam i
D zie rżaw a: Cyganiszki 

---- ---- Botosz
—  .—  Kawsze
—,  ___  Kubełuny, Lencze ,  Ositany,

,  —  Dulkie 
•—  —— Biswoynele 
u — —• Zasztowty
—  —  Koyrany



—  Kijawki
Juryzdyka w Mieście Rosieniach pierwsza 
Juryzdyka d ittó  d itto  druga

w T  d s z e w s k i m :
Dzierżawa : Zyłwice

—  —  Łopaycie
—— —  .Z a r u b y
-—  —  Ruszy ny
- — —  Ryszkiany
—  W ideynie
•-----—  Poiznie
—  —  Micaycie
—  Kierbedzia 

Jezioro Łuksztany
tu S  z a w e l s k i m :

Starostwo^ Powendskie i Ginteńskie
-—  —  Pozyżemskie 

—  Montartyskie 
D z ie rżaw a: Dargiany

—  —  Pełoynie
гu U  p i l s k i  m :

Trak. ty er i młyn wodny w mieście Poniewieżn 
Maiątek czyli Folw ark Kryniczyn z'dwómakFol- 

warkami
Starostwo pojeziorskie

—  -— Giegiedzkie
Dzierżawa : Skilwiany

w W i ł k o m i r s k i m :
Starostwo Okmiańskie

— - —  Pupańskie 
W oytow stw o Pomuskie 
Dzierżawa W iłkobruki

W . Tarnowski Sowietnik 
Za Sekretarza, Tytuł. Sow. Grodzki.

z . M arszałek Guberni] Litewsko • W ileńskiej i kawaler, u- 
wiadamia wszystkich życzących  utrzym ywać stacye poczto­
we w Guberuij W ileńsk iey , iż konna poczta na następne 
l a t a , wypuszczony będzie przez publiczny l i c y ta c ją ,  termi- 
ne zaś naznaczone do łicy taoy i , dwa pierwsze toiest : 20 i 
25 в pry la w Powiatach , a t rzeci i ostatni następnego g ma­
ja w Izbie Skarbow ej W ileńsk ie j,  na  k tó re ,  licytujący ma­
ja się stawić z p raw nym i ew ikcyami — Dat w .Wilnie dnia 
j~ m arca i8*5 roku.

2. Sąd appellacyyny . g ran iczny  Wileń. na teraźnieyszyoh 
niedawno ominionyoh elek yach szlacheckich w y b ra n y , 
w czasie przyzwoitym , o twoizywszy sessye swego sadow­
nictw a w domu P rezy d en ta  tegoż Sądu JO. X ięcia  Antonie­
go Giedroycia w  Mieście W ilnie pod N rem  20r sytuowa­
n y m  , i w  odbywaniu ciągłym takow ych sossyów , nie wi­
dząc  wchodzących  z prośbami stron i dzieł,  w nosi, że tey 
p rze rw y , odbywające się e le k c je  mogły stać się p rzy czy ­
ną ,  więc gdyby  obywatele wiadomi ż  pewnością o exysten- 
cyi tego S ą d u 'b y l i ,  n in iejszą publiketą obwieszcza, że Sąd 
eppellacyiny graniczny Wileń. w  czasie należytym  wedle 
ustaw Sądownictwo swoje rodpocząwszy, ciągle i bezprzer- 
w y  one odbyw a, a z tąd  , że każdy maiący w ty m  Sądzie 
interess, każdego czasu wchodzić z prośba m o ż e , oprócz 
ty lko  dni św ią tecznych i Dworskich , w k tó rych  sessye Są­
dowe z  przepisu zwierzchności nie składają się, i w  ty m  za­
miarze n in ie jszą  awizacyą kancellaryi swoi^y uczynić za- 
determinował. Sądu appellacyinego Gran. Wileń. B egen t

A dam  Dauksza.

g. N a  skutek D ekre tu  Sądu Głównego Mińskiego г go De­
pa r tam en tu  Roku 181* ^bra 25 dnia , a za onyrn Ukazu te­
goż D epartam entu  Buku i8 r g  miesiąca Januar: go dnia za 
N .  igó  wyszłego, Sąd T ax a to r  ko Graniczn.»*»dzielczo E x d y -  
w izor:.ki messy J W W . Jana Podkomorzego Potockiego , F r a n ­
ciszka W ice  Marszałka Borysowski. go Bielikowiczow do m a ­
jętności Latyholicz  w Powiecie Boryśowskim leżącey, w  t e r - 
п.inie z Ukazu powyższego na dniu 25 F e b ru a r :  w pe łnym  
komplecie przybyli — Ju ryzdykcyą  ufundowali , zareassu- 
m uwali i ku wypełnieniu warunków Dekretu Remyssyinego 
przystąpić  usiłowali — Lecz  k iedy  przy tom ni Kredytorowje 
stawaiąc osobiście, d ru d zy  zaś przez Plenipoteńtow, n ie m n ie j  
sami D zudzice ,  dla niezebranych dowodow i nie wyniesio­
ny ch  Pozwow tak po Kredytorów  iako i p rzyg ran iozących , 
odroczenia prosili , i oznaczenia term inu  dla spełnienia Re­
mi ssy żądali -* P rzeto  Sąd T axa to rsko  - Exdyw izorsk i w  ty m  
przedm iocie  postanowiwszy rezo lu c ją ,  Sądy swoie na dzień  
p ie rw szy  Maia odw oła ł , na k tó ry  term in  aby wszystkie 
I nterresow ane strony г zupełnemi dowodami czy li  ze wszel­
ką gotowością pierwszemu ziazdowi właściwą stawali, p rzez
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t rz y k ro tn ą  p rzy  gazetach K u ry e ra  Litewskiego A w i­
zacyą zapowiada i rych łe  postępowanie bez oczekiwania 
późniących  się deklaruie — Działo się w Latyholiczach  i g r ę  
Boku February i dnia 27. Jg n a c y  Chomski Podsęd. Z ie m ;  
P tu  Wileyskiego Prezyduiący  E xdyw izo r .  K azim iera  Piot- 
tuch E xdyw izor .  Józef Korsak Pisarz Ziem : P tu  LepeJlga 
E x d y  wizor: Franciszek M ienicki Sędzia Granicz:. P tu  D zPń. 
x d y w izo r  Regent.

x. Sąd Taxatorsko • E x d y  wizorski , z m ocy Dekretu  w Są­
dzie Spraw C yw ilnych Białostockiego i Sokolskiego Powia- 
to w ,  dnia 8 Julii x8 4  roku zapadłego , T ax§  i E x d y w i-  
zyą  M aiątku Lososna zwana Matkiewiczowska z a ttyneneya- 
am 1 dalszego , po zeszłym W .' Dominiku M alkiewiczu na 
Sukcessorów, to je s t :  W W . Jgnacego  M alkiewicza Syna i 
A nnę C ó rk ę ,  W . Jena Sierpntowskiego Z o n ę , spadłego , 
po między Kredytorów i pretensorów tegoż W. Dominika 
M alkiewicza Oyca przeznaczającego , w ty m że  M aią tku  Ło- 
sosna dnia g r  Augusta r 8 ^4 roku rozpoczęty ; przez n in ie j ­
sze Urzędowe obwieszczenie trzykro tn ie  w publicznych gaze­
tach  ogłosić się po w inne : Uwiadamia i wzywa wszystkich 
W ierzycieli w yżey namienionego W , Dominika M atkiewi- 
cza do M aią tku  onego Loso.-ny z e ttynencyem i w połowie 
p rzy n a leżn ey , i  dalszego wszelkiego p re ten s je  ścielących, 
oraz.z iakiegobądźkolwiek względu prawa,maiącjłęh , iżby na 
dniu 25 Augusta 1815 roku , jako pow tórnym  ziazdu te rm i­
nie , przed  ty m  Sądem E x d y  wizorskim sami p rzez  siebie , 
Jub prawnie od siebie um ocowanych , eta wili się , i preten- 
eye swoie złożyć się m a jącym i D okum entam i udowodniali ; 
w  przeciw nym  b o g ie m  zdarzeniu , każdego nie staw aiącego 
p re te n s ja  upadowi podpadać będzie , oraz za nśtałą na zaw­
sze zapisaną i ogłoszoną zostanie. D a tt  w  Łososnie dnia z  
7br  1814 roku. F ranciszek Szódźki Sędzia Powiatowy Białosto­
ckiego i Sokolskiego Powiatów, E xdyw izo r .  M arc in  Ja w o ­
rowski Sędzia Grodzki P tu  Białostockiego E x d y  wizor. 
W in c e n ty  Szyrma Assesor Białostoekiego i Sukol. Powiatów 
E xdyw izor .

x. W  skutek Ukazu Sądu Głównego drugiego D ep a r ta ­
m entu  Gubernii M iń sk ie j  w  roku 18*4 xb ra  19 dnia za N .  
2164 wyszłego, Sąd T axetorsko  - E x d y  wizorski na dniu  g. 
F eb ru a ry i  tuku idącego, zebrany. Ju ry zd y k cy ą  ewoią w do­
brach  Porzeozu zw anych w Powiecie Bcbm yskim  położo­
nych, ufundowawszy. — Da zbliżenia sa tydakoyi K redytorom  
i pretensorom do M^aiątku JW \ Józefa WJszczyńskiego Je ­
nerała Maiora byłych W uysk Polskich i Kawalera zbiegają­
cym  się przystąpił.  —- Przeto  aby wszyroy K redytorow ie i 
pretensorowie do tegoż M aiątku J W  Wisz czym kiego Jn te  - 
ressować się mogący. —  Sami obecnie lub p rzez  uinooowa* 

,nych Plenipotentów sub amissioue i a wili się z  swemi p r e ­
te n s ja m i  do dnia 20 A pry la  roku te raźn ie jszego  Decreto- 
rie ostrzegł- — O ozem I p rzez  Publiczne gazety  ewizuię. 
Działo się na sessyi Sądow ej w Porzeozu roku i g i g  Feb ru -  
aryi 25 dnia. Adam  Haraburda P rezyden t  I€xdywizor. Jan  
Naborowski E x d y w izo r ,  Leopold A m ^rok  E xdyw izor .

2  Sąd Taxatorsko  - Exdyw izorsk i na Dobrach JW . Hrabiów 
Platerów Kanclerzyców W . X  Lit:  przeznaczony, w Kraśła- 
wiu Mieście Sądowym P tu  Dynę bu reki ego, Guber: Biało Busko 
W itebsk ie j  agitujący się— Skutkiem wniesionej przez J W c h  
Debitorów Hrabiów Pla terów  K anclerzyców W . X .  LittJ  
i onyoh Kredytorów proźby, wszedłszy w słuszność, zney-  
duie nie odbitą potrzebę uczynienia l icy tac j i  placów po Hil-  
zenowskich , mianowicie w  mieście W ilnie  już  ocenionych, 
iako t o :  лт о  P rzy  ulicy od R u d n ick ie j  ku Trockiey b ra ­
mie , Oberże wielka m urow ana dwópiętrowa z arkadami, 
z frontu nie tynkowana , zawiera w sobie łokci knb icznych  
m ia ry  L itew sk ie j ,  ^,800 i  z  żelazem, drzewem i dachów ką 
oceuiona rubli aes. хд.г^з. 2 do. Z a Austeryą od byłego par, 
k a m i , pozostało t rzy  słupy, i kawał ściany m urow anej,  z w y ­
miaru zam yka w sobie łokci kubicz.- 285., oceniono rubli ess* 
3 27  kop. go. jte o . W edle n u m erac j i  Miasta pod N um erem  
xxć8 Budynek s ta ry  z drzewa ciosane goi™ z dachem  w poło- 
wit* d ran icznym  , a reszta г dachówką, z nim w  ogóle okna, 
d rzew a, roboty  ciesielskiej, s to larskiej,  piece, kominy, sklep 
mej§cy  m uru  łokci kubicz: g6, .okienice ż e la z n e , szkło* da­
chów ka ocenione rubli assyg: gęg. Ąto. Budynek nazw any  
kuchenny  z drzewa c iosanego , dach z d ran ic  i wszelkie o- 
nego artykuła , stolarskie, ciesielskie roboty, piece, okienice 
żelazne , kuchnia z kom inem  murowane , z w ym iaru  łokci 
kub: 25. oceniono rubli assyg- 220 kop: 20. £ ło . Pod l i t e ­
r ą  D. na mapie budynek duży  z drzew a ciosanego gątem 
b ry ty ,  w ogóle, roboty ciesielskie , stolarskie , szyby, piece , 
kuchnie  z dftóema kominami i podmurowanie pod ściana » 
łokci kuble: 58» oceniono rubli aes: 708. 6 to. Pod literą  И 
budynek  drew niany , w  dwóch częściach dranicami a w trze .  
ciey tarcicam i k ry ty ,  ze wszystkiemi artykułami m a te rya -  
łów i roboty , oęeniono rubli assygn: góo kop: 75. ^rao. Pod 
iterą F - budynek  d rew niany  ze wszystkim oceniony rubli 

B08yg- 596. 8 vo, Ścianki m uru  w k w ad ra t  byłego domu 
m uruw anka zwanego, ze sklepem zawierające w sobie łokci 
kubicz: 203 , ocenione rubli assyg: 2oa. gna. Pod l i te rą  G.



b u d y n e k  oranżern ią  zw any, d rew niany  , dachów ką k ry ty ,  
w  m m  wszyrtkie artykuły , .oraz m uru  łokci kubicz: 204* 
oceniono rubli eseyg: 672 kop: 60. лот о. Pod litery H. 
b u d y n e k  d rew niany  _ z drzewa ciosanego dachów ką k ry ty  ze 
wezystkiemi a r tyku łam i oceniony rubli aesyg: 639. ллт о. 
P i z y  ulicy ponarskiey parkan czyli ściana meiąca m uru  ło­
kci kubicz: 425, oceniona rubli aesyg: 531 kop- 25. izm o .  
P o d  l i te rą  L .  Oficyna murowana podłużney f igury maiąca 
m u ru  łokci kubicz: 2,006. w niey żelazo, szkło, piece, d rz e ­
wo i dachów ka , oceniono iub li  assygn: 5.363. *3 ^ ° -  t ,° cl
l i te rą  M . m u ry  puste z ściankami, byłych wozowniów, sta- 
i e n , etc. maiące muru łokci kubicz: 6 1 2 ,  oceniono rubli 
asayo-n: 6 t2 .  xĄto> Oficynka murowana , stera z częścią da- 
ezku tareieznego, maiąca m urti  łokci kub icz .408, 2 a r ty k u ­
ła m i  d rz e w a ,  żelaza , szkła , oceniona rubli assygn,* 483 
kop :  90. л5*о. Sklep otworzony, maiący muru łokci 150 ‘
oceniono rubli assygn: kop: 50. л ćto  W  środku placu
pomienionemi w yżey budynkami- i mujrami żaiętego, zimy- 
duie się gm ach  m urów  pałacu opuszczonego, którego łokci 
L>tt: knb/c. 7,030 , oceniono rubli assygn; 7,030. Osobno 
w  Wilnie na Łukiszkach D w orek  pud K re m  887ч ze wszy- 
etkiemi artykułam i oceniony rubli assygn: 893 kop: 50. U- 
dzielnie plac w Mieście Połocku, za rzeką  Połotą . dlużyni 
sążni 30, szerzyni sążni 28, i drugi tam że nad rzeka Po- 
łotą  , dłużyni do tey  rzeki sążni 47, a szerzyni sążni 1 7 ,  
N s  dopełnienie jak o w ej  • iicytaoyi , ktokolwiek z pretendują­
cych  nabydś w yżey wyrażone place , szczególnie JW żni 
i W żni K redytorow ie  zew ikcyam i w p re te n s ja c h  do kon­
kursu zastosowanych walorowi na l ic y ta c ją  p rzeznaczynych  
rzeczy , odpowiedniemi , czy  w ostatku z osób do koukur- 
au nie n a leżący ch ,  oświadczający się Konkurrenci z pienię­
dzm i gotowymi takoż odpowiednimy w artośc i,  w  roku t e ­
ra ź n ie jsz y m  i 8 r5 m c  a a p r i la , na- dzień piąty, siódmy i 
o s ta teczny  dziewiąty , przed Sąd Exdyw izor»ki w Mieście 
Kraeławiu będący , sami lub przez  sw ych  Plenipotentów 
p rżyznanem i p len ip o ten c jam i um ocowanych stawali, zawia­
d a m ia — Z e zaś pomimo kilkakrotne awizacye Gazety St. 
Petargburskiey, K uryera  L i t r  i G azety W arszawskiej,  jak 
z aktoratów przez  J W ż n y c h  Debitorów w ynaszanych, i in ­
n y c h  połączonych dostrzega się, wielu JW ż n y c h  i W żn y ch  
K redy to rów  tłum aczenia  się w swym interesie nicprzyniosło. 
a d ru d z y  zupełnie stanności nie oświadczyli, powodem p rz e ­
to że podług Gazety St. Peterrburskiey na stańność Stron 
p rz e d  Sądem Exdyw izorekim  te rm in  trzym iesięczny zakre: 
ślony w dniu 18 następnego m ca m arca  roku te raźn ie jsze­
go bierze ewoy koniec , a z tąd  tak  Remissą jako też  Sądu 
nin ie jszego  nie jednokro tnym i W yrokam i zapowiedziana 
emissya, ukutki swe rozciągać z d a ie s ię — W szakże zapobie­
g a jąc ,  aby żadne w ym ów ki i złożenia się niewiadomością nie 
by ły  wzyw ane na tłumaczenie się u legających upadkowi, 
w  p re te n s ja c h  po czasie przyniesionych, ze względu dozwo­
lenia czasu na przybycie  osób na l ic y ta c ją  posiadłościów 
m ie jsk ic h  , a t y m  samym z p rzy czy n y  w y n ik łe j  po trzeby  
pubbka ty , a ztąd że JW żn i  i W żni K redytorow ie i p re ten- 
eorowie, z dostatecznym  objaśnieniem rzeczy  swego preten- 
sorstwa, ze wezystkiemi di wodami przed Sąd Exdyw izorski 
od dawna ciągle w Krasławiu agitu jący się, jak n a j r y c h l e j  
p rzy ch o d z ić  jeszcze nie maią zatamowaney d rogi,  popie waż 
p rzez  czas następny nie mały na l ic y ta c ją  naznaczony, od 
Stron z łożone , z objaśnieniem dowody, i p rzy  czułości u ła ­
tw ione wszystkie początkówe k w es ty e ,  mogą przybliżyć 
dzieło ku końcowi, a Sąd po odbyciu l icytacyów  zapo­
w iedzianych * terminie ostatecznym dnia dziewiątego apri- 
la , znaleśdź się może w obowiązku nieodzownym , wziąć 
całą Sprawę do namowy, dla tego po ostatni raz wszystkich 
J W ż n y c h  i W żn y ch  K redy to rów  przez gazetę Warszawską 
i K u ry e ra  L i t t : ,  ażeby przećSPśąd Exdywizorski sub amissio- 
ne rei stawali o s trzeg a .— Jan 'Swołyński P reźyduiący  E x -  
dyw izor. Symon Pakosz Sędzia Ziem: Potocki E xdyw izo r .  
Joachim  Bohdanowicz Sędzia Ziem : P ttu  Lepel: E x d y w iz o r  
Ignacy  Czyż Sędzia Z iem : 0 *zm: E xdyw izo r .  K onstanty  
Masłowski Pisarz Ziemski Zawileyski E xdyw izo r .  Zgodno 
z  protokułem  Ja rz y  Ciellica E x d y w izo r  Reg:
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I ;  D ek re tem  Remissyinym M agistra tu  Mińskiego w ro ­
ku  przeszłym 1814 9bra 12 dnia zapadłym  , cały ogólny 
M ają tek  Mińskiego M ieszczanina Ster: H erca  Jckowicza Pin- 
»a oddany  i przeznaczony na satysfakcyią K redy to rów  , 
в dla rozdziału tegoż H erca  M aią tku  Sąd Texaroł-sko - E x-  
dywizorski naznaczony — Które» w dniu ig  xb ra  1814 
roku zebrawszy się i Ju ry zd y k cy ią  "swoią ufundow aw szy, 
w  dniu 7 Jauuar: ig^rg roku iako w term inie  z odroczenia 
w y p a d ły m ,  postanow ił:  1. Cały ogólny M aiątek w yrażo­
nego w G órze H- rca Pinsa po z inwentowaniu oddać w Ad­
m in is t r a c ją  fundusz pew ny mającem u , aż do zebrania się 
K red y to ró w  i pretensorów — zdo. Iżby  zaś K redytorow ie 
i Preteneorowie ścielący p re te n s ją  do Hersa Piusa, o n i­
n ie js z y m  postanowieniu Sądu Exdywizorekiego zawiadomie­
n i  byłi , aw izacyią  do gazet K uryera  Litewskiego na t r z y  
kro tne  opublikowanie przesłać — gtio. "Komportacyą wszel­
kich Obligów zapisów lub jakiegobądź ty tu łu  tranzaktów  
dla wyświecenia ogóluey massy długów H erca  Pinsa dzień

zezy A p ry la  te raz  idącego roku z peraystencyią cztero t y ­
godniową p rzeznaczyć  — 4to: T e rm in  zaś ostateczny do 
ziazdu Sądu Exdyw izorskiego dzień 7 Julij i 8 I 5 roku na ­
znaczyć. —- W  k tó rym  te rm in ie  ażeby  s trony wszystkie i 
ze wszelką gotowością do Sądu n in ie jszego  pod utratą  ich 
pretensyiow stawali zalecić — gio- Komportaeyia  wyrażo- 
na przy  dokładnych reges trach  sporządzona dopełniać się 
powinna w K ancellaryi M agistra tu  .Mińskiego ze R ew ersem  
Wydanym od R egenta  Sądu Exdywizorskiego W . Felisie 
Wiernikowskiego. Józef Baezyński p rezes  E x d y w iz y i  J ó ­
zef Bohuszewicz Burm istrz . Abraham  Salomonow Burm istrz  
E xdyw izor .  F e l ix  W iern ikow ski R e g e n t  Sądu E x d y w i-  
zorskiego.

555

2. w  N ocy  ż 21 na  22 l u t e g o ,  z do m u  M u l le ró w  
o d W e y  W o ło w e  w śk iey , zb ieg ła  s łużąca p o d d a n k a  n a ­
z w is k ie m ,  A n n a  A w im k ie w ic z ó w n a  , sk rad łszy  w  r ó ż ­
n y ch  rze c z ac h  n a  1,000 p rzesz ło  r .  s. —  O p is a n ie  
oney  n a s tę p n e :  oczy szare  i p o n u r e ,  nos m ie rn y ,  u -  
s ta  d u ż e ,  b ro d a  o k r ą g ł ą ,  t w a r z  o k rąg ła  c z e rw o n a  i 
t ł u s t a w ł o s y  blond k r ó t k i e ,  u ro d y  m ie r n e j ,  g ru b a  i 

• n ie z g ra b n a ,  z p o m ię d z y  rzeczy  sk ra d z io n y ch ,  w z in ie -  
n ia ią  się te ,  po k tó ry c h  p o zn ać  ią  ł a tw o .  S u k n ie  
w zię ła  i a k o t o , ex am ito w Tą i l e w a n ty n o w ą  c z a r n ć , 
m arse lin o w ć , p e rk a lo w e  b ia łe  i k o lo ro w e ,  sa lopę  c z a r ­
n ą  a t ł a s o w ą ,  ob rusy  w ie lk ie ,  ho li.  s e rw e ty ,  r ę c z n ik i ,  
p r z e ś c ie r a d ł a ,  k o s z u le ,  c h u s tk i ,  n aw leczk i  tak że  h o l -  
l e n d e r s k ie ,  tak iey źe  b ie l izn y  t k a c k i e j  d u ż o ,  d a lszey  
b ie l izny ,  iak u to  : pończo ch  i e d w a b n y c l i , b a w e łn ic z -  
n y c h ,  s z w a jc a r sk ic h ,  w ie le  ch u s tek  b a ty s to w y c h ,  k o ł­
n ie rz y k ó w  &c. K o ro n y  b r a b a n t s k ie , a n g ie l s k ie ,  a u -  
to a la ź e  , p e t i t  foi p e rk a l  i ró ż n e  m a te ry e  w  k a w a ­
łach .  T a b a k ie rk ę  em a lio w a  —  Ecritoire s re b rn y  z k a ­
ł a m a rz e m ,  p iaseczn ik iem  i d z w o n k ie m  s re b rn e m i,  d w ie  
o b rąc z k i  z vyęźykam i z ło te .  S re b rn a  z n ap isem  —  
S o u y e n ir  z ie lony  w z ł o t y  o p ra w n y ,  noź z ło ty  w  p e r ­
łow ą- m acicę  o p raw n y .  K to b y  t a k o w ą  d z ie w c z y n ę  
z rzeczam i sk rad z io n em i ( choć w  c z ę ą ć i ) d o s ta w i ł  d o  
d o m u  K ru sz ew sk ie g o  n a  ulicy Z a m k o w ć y  pod  N r e m  
i 4 5 , gdzie  W .  W o ło w o w s k a  m ie s z k a ,  o t r z y m a  n a ­
g ro d y  ru b l i  s re b r .  sześćdziesią t.

g. N iżey  podpisany w roku ominionym od Szlachetnego 
Piotra  i żony jego Ciszków, nabywszy wiecznością kamie- 
nicę w Mieście W ilnie pod N re m  io g  położoną jedyn ie  d la  
pewności ewikcyi w y by tey  własności, oraz dalszych cię­
żarów ręcznego zawinienia summę rubli srebrnych  g 1 co 
z term inem  opłaty za lat cz te ry  u siebie pozostawił, j o -  
c z e m , gdy  już w ybycia  połowy tak o w e j  kamienicy ze sto­
pnia zeszłej Ciszkowey przez potomków oney zaprzeczonym, 
zostało , oobok tego r.ed długi t a b e l ą  w yrażone, a p rzez  n iżey  
podpisanego płacone, dalszych duża liczba okazuie się , przez! 
jakowe w ydarzen ie ,  gdy  nadal m a sobie zapowiadające sig 
wielkie szkody i s tra ty  z tych  powodów, p rzez  n in ie jszą  
wszech w obce komu o tern wiedzieć należy  zawiadamia 
się i razem zastrzega się, iżby ani w całości , ani w ozę- 
ści na pomienioną summę Obligu wydanego n ik t  A ktors tw a  
n ienabyw ał > ani też  na tey  pewności n ik t  naymnieyszey 
вцтгпу Szlachetnemu Ciszkowi nie kredytow ał y gdyż  wszel­
kie s tra ty  ponieść się mogące sobie tylko samemu p rz y p i ­
sać będzie winien. Jankiel Josielowicz Jogieksa

2 N iżey  podpisany, w  roku przeszłym  і 8*4  * w yprzedają*  
Kamienicę własną w m ieśc ie  Wilnie na ulicy Z am k o w e j  pod 
N re m  iog położoną, Staroźakon: Jankielowi Josielowiczowi 
Jogichessówi jedynie  na zaspokojenie K redytorów , po zawar­
ciu lu teroyzy , na tychm iast p rzez  trzy k ro tn ą  awizacyą w Ku- 
ry e rze  Litewskim , tak  w łasnych , jako też  i z esz łe j  sWey 
Z o n y  K redytorów , dla odebrania należnościów, p rzy  złoże­
niu pew nych  dowodów na dzień 1 januaryi roku 1815 za­
p rasza ł ,  a za zgłoszeniem się n a w e t  i przed  te rm inem  ka­
żdego zaspokoił, kwietaoye od onych o trzy m a ł ,  o czy m  Jo- 
giches iest przekonanym  , albowiem swą własną ręką  p ien ią­
dze onym zaliczał. N a  mocy tćyże In te rc y z y  Oświadcza­
jący  się , po akura tnym  rozpłaceniu się , kontcntow ał się o- 
bligiem Jogichesa na rubli sreb»: 5,000 i p rocen tem  siódmym 
od tegoż kapitału sobie na leżnych  , z te rm in em  opłaty real­
n e j  w roku T#r8 i oparciem ewikcyi ze s trony Jogichesa 
w obligu, ca  aktorstwie tegoż  w yprzedanego domu i wszel­
kim onego maiątku w ydanym . L ecz  g d y  doszedł iż Jogi- 
ches potajemnym sposobem, nie opłaciwszy jeszcze jak się 
w yżey  rz -k ło  5,000 rubli Oświadczającemu eię n a le ż n y c h ,  
chciał zrobić ooenkę domu jeszcze nie właściwego, i posu­
nąć  z oną do targów  publicznych, czyli podradów. P o w tó r­
nie przez Gazetę Kuryera L it:  Oświadczający się awizował, 
zaprzeczaiąo onenau dopięcia takow ych zamiarów, i udzielnie



zaniósł Oświadczenie w akta M agistratu W i le ń : , aby Jogi*
c h e 5 me opłao.-wezy należności, na dom takow y nie robił 
ocenki, eby nikt z .onym  w żadne treuzakfca nie wchodził ,  
czyli układy, i aby nie mógł ty lokrotnie  wspomnionego do- 
mu oddawać w załogi , aż za opłaceniem  należney za obli- 
git-m sum m y,— Poznawszy, przeto Jogiches, iż zamiary na 
zgebę oświadczającego się i jedynego Sukceesora syna jego 
napięte , nie mogą o trzym ać  pomyślnego sku tku , rzucił się 
do nowych wybiegów, i w roku. teraźriieyszym 1815 m ie­
siąca marca , podał od siebie do Gazety K uryera  Litewskie 
gu oświadczenie , lecz wcale z p raw dą się nie zgadzające- 
G dyż pomimo szarpania honoru w mieyscach publicznych" 
p rzed  obywatelami wiary go d n em i, unikczemniania obligu 
p rz y  piec/zętarstwie w ydanego ,  odgrażania się im p u to w a ­
niem summy do K o m m i-y i  Szpitalney, uręczania iż ledwo 
Oświadczający si^ odbierze summę sobie należną za lat dw a­
dzieścia , przywłaszczania opieki nad ciężko zapracow anym  
z  ta len tu  maiątk.em i Sukcessorem Oswiadczającego się, nad­
to  jeszcze fałszywie w swey awizaęyi dowodzi , iż przez 
potomków żeszłey Z ony  Oświadczającego, połowa wybycia 
K am ienicy zaprzeczoną została, że długów większe liczba 
nad  opłacane pozostała i znaydnje się, a razem zastrzega i 
eby nikt z powszechności aktorstwa Kamienicy czyli Obligu, 
w  k tórym  ten w yraz jes t  zamieszczony nie nabywał , a bar­
ci г ey na oblig czysty przez tegoż Jogichesa w ydany  i wła­
snoręcznie podpisany pieniędzy nie pożyczał. Z. ty ch  c h y ­
t ry c h  Jogichesa postępowań, biorąc miarę Oświadczający się, 
e bardzićy lękając się , aby nie raz wzmieniony J ,givhee 
zamysłów swoich do skutku nie doprowadzał, z m ą c o n y  zo­
staje nayrzeteln iey  oświecić Publiczność , iż awizacya Jogi- 
eheea jest p ło n n a ,  z prawdą się nie zgadzająca, lecz jedy ­
nie na oczernienie i zgubę Oświadczającego się uczyniona. 
Roku 1815 m arca  17 dnia. P io tr  Ciszku.
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2. K a m ie n ica  p o d  N re m  3 pod O s t rą  B ra m ą  p o ­
ło żo n a  z w y g o d am i w sze ik iem i i m eblam i id z ie  na  
■wyprzedaż za cen ę  dosyć d o godną  —  Życzący  ią  n a ­
b y ć  raczy  się  udać do M u rg ra b ie g o  w te y  k a m ie n i ­
cy m ieszkaiącego  , a  z n ay d z ie  t a m  w a ru n k i  do  w y ­
p rz e d a ż y  i ca łą  in fo rm acy ą .

2, w  Dodatku ku ry e ra  L i t e w . ,  pomiędzy wielu kredyto- 
r a m i ,  XX. Dcmin клліе klasztoru Werkowskiego , zuaydu- 
iąc i siebie w ezw anych przez W . Yjjeromkę z Wołłków 
M uch] ń  kę , na dzień  S lub 19 m arca roku teraźnieysz go 
i g ig  do maiątku A bram ow ,zozyzny , w  Powiecie Zawiley* 
ekim m aiąf egu położenie, dla pomówienia o summę czer. 
zł 333 i"zł.  6 i o p rocent czer. zł. 46 i zł 12 klasztoro­
wi W ei kow>k">mu należące —  Przełożony tegoż  klasztoru, 
nawzaiem  w Dodatku K uryera  Lit. zawiadamia, żę znay- 
dować się n iemoże, z p rzyczyny , ubogiego w fundusz od 
d a w n a ,  a w czasie woyny franćuskiey, zupełnie zniszczo­
nego klasztoru i kościoła, a z tąd  w yrazim y niesposobności 
wyjechania  w niemałą drogę, do k tó rey ,  gdy  własney wio­
sk i ,  ani ludzi n ie m a ,  naięuie fu rm ana , znaczny  przyniosło­
b y  ехрепз — Uprasza Przełożony wspomnionego k lasz to ru , 
o w ypatrzen ie  z ręczności, iżby interes o należność , mógł 
b y ć  traktow any w wilnie , w  klasztorze Dominikeńskim pod 
ty tu łe m  ś. Ducha. X .  W ik to ryn  Jęezewski Przełożony W er-  
kowski X X .  Domin.

e .  N iż e y  podpisana na  skutek Dekretu  Sądu Exdyw izor:  
w  sprawie z Jocherem i Kupcami W ileń. i K redytoram i , 
oraz innnemi stronami w  roku 1809  7bra 20 zapadłego , 
wcześnie uwiadamiam K redytorów  meiąćych lukacye na 
kam ienicy po Jocherowskiey w  M  W iln ie , a mianowicie 
ł tu ra to rów  Bryotego Professora, W  W . Sakienów Majorów, 
Szłaiewskiego , W Rakowskiego, JW . Biskupa Śtroynowskie- 
go  i dalszych w szystk ich , ażeby sami wspólnie lub przez 
um ocow anych prawnie P lenipotentów starali się jak nay- 
p ręd zey  zatrudnić  urządzeniem i wypuszczeniem teyże  ka­
mienicy w  arędę na rok następny od dnia 23 apryla  roku 
biegącego zaczynaiący się, gd y ż  niżey podpisana zaymu- 
iąc się dotąd skutkiem D ekretu  E x d y w iz .  administracyą 
tey że  kamienicy, pomimo wiele w ydatków  na erekcyą w y ­
łożonych , i pomimo znacznie ubyłą in t ra tę ,  przecież kon ­
trah en tó w  na arędę nie znaydu ię , i dla różnych  okolicz­
ności Widzi niepodobieństwo, ażeby się mógł zna leśd i taki 
K o n trah en t ,  coby postąpił za roczną arędę t y l e , ileby Lo- 
kaioryuszowie na siódmy procent mieć powinni — Przeto 
JW  W i W W . Kredy I.urowie sami przez  siebie , lub przez 
P len ipoten tów  p rzynaym niey  tygodniem przed  tym  te rm i­
n e m .  ze inną  adm inistre torkę skomunikować się z e c h c ą ,  
inaczey przymuszona będę d.a uniknienia własney s t ra ty  i 
aam ychźe  Ko i. kredy tono w , arędować takow ą kamienicę za 
cenę, jaką ty lko  K ontrahenci dawać będą —  I w  ty m  celu 
nim eyezą awizeeyą do g aze t '  poda.ę — Dat. w W iln ie  — 
Ruku 1815  mśc» marca 16 dnia —

Z uzanna  L achow iczow i Sekr. b. D. Pól.

2. Majętność o mil 5 od W ilna położona, z ludnością due* 
tnęzkich poddanych 60 dym ów  w ogule z 6 ,  w  obszerności 
włok 7 0 ,  z ka rczm ą , domami i kościołem p rzy  n iey , p rz y  
dw orze  m łyn  na dwa koła na rzekach  i stawie z obszer­
n y m  zabudow aniem , słowem dw ór  tera w  pozycyi nay lep- 
ezey i naywygudnieyszey, tisiewu beczek żyta  20 , siana 
ukosu w-ezów 400, gotowego grosza g ooo guro. K toby  
chciał dokładniey poinformować się o takow ym  maiątku na  
trakcie  czarnym  Mińskim położonego, w  celu kupienia na 
wieczność, ma się zgłosić do W . JPana Józefa Ciezkiewicza 
mieszkaiącego w domie JW W . Oskirków pod .Nrem 407 
gdzie naydzie inw entarz .

2. N iż e y  podpisany Pełnomocnik w imieniu JO. X c ie  A- 
lexandra  Giedroycia Szambelana ,j. K. M c i ,  o rderu  .4. S ta ­
nisława kawalera uwiadamia n in ieyszym  w  szczególności i 
w ogóle wszystkich K reóytorów  , ażeby na dzień ig  cze rw ­
ca roku b. celem wylikwidowania k redy tow ey  massy, i u- 
łożenia w t e y  mierze skutecznych układów, dckum enta so­
bie służące na rękodayne sum m y od tegoż JO. X e ia  u- 
zyskane , zwłaszcza do dóbr Antopola w G .bernij Grodasieii- 
skiey Powiecie Kubryńskim położonych , stosować się m o­
gące, in F u n d o  dóbr ty ch że ,  sami przez siebie lub um oco­
w anych  do tego P len ipo ten tów  produkować raczyli  i byli 
pew ni, że po upłynieniu takowego term inu  żadne inne ak ­
ceptowane nie będą. R oku 1815 msca m arca dnia 1?  w W il ­
nie. Dyonizy Kirklewski.

3. w  Domu Miillerow na  niemieckiey ulioy pod N r e m  
Ъ і4  wypuszcza się w roczną arędę od dnia 23 apryla bie­
żącego ro k u ,  sale i pokoie kazynowe dla dawania m aska­
r a d ,  balów, k o n c e r tó w , z kuchnią, s tancyami kuchennem i i 
mieszkalnemi , sklepami dolnemi i osobnym dziedzińcem  , 
k toby  sobie życzył zaarędować, raczy  s;ę zgłosić do Bur-  
grabiego w tym że  Domu, gdzie o w arunkach  i  cenie po- • 
weźm ie informacyą.

3 Niśey podpisany w imieniu W Franciszka Zawiszy Marszałka 
Powiatu Kowieńskiego , podaię do Gazety Kuryera Litt: co nastę­
puje ; Powodem dwrch wydanych obligów przez W. Franciszka 
Zawiszę ■- W. Tomaszowi Sobolewskiemu na jedną summę z przy- 
czyny zatracenia pierwszego x8o$ roku wydanego ’} diugim r 181® 
wydanym na czer zł: 150 dla niego z. pewniaiąc , W Zawisza 
został zakłóconym w Sądzie Gr <dz- Ptu Trockiego gdzie gdy Sąd 
oczewistym Dekretem pomieuione czer; zł. n.o uznał bydź nale­
żne JP. Janowi Sobolewskiemu j ko pizelewneruu Aktorowi , 1 gdy 
przed tymże Sądem odkryła się ta pewność, że—wygrywający nie 
inną miał kartę , jtk tę którą W. Zawisza miał za źginioną, i 
którą wydanym pismem W Tomasz Sobolewski sam w roku i8 ‘® 
Zgaśli, .przeto Sąd Grodzki Pfctu Trockiego za przelewem Tomasz* 
sądząc dla Jana Sobolewskiego , kartę pośledniejszą dattę maiącą ,  
umorzył , zgasił 1 znikczemnił Zęby więc , nikt więcśy zadney 
karty jeśliby się gdzie okazała przez W. Franciszka Zawiszę na 
czer: zł: 150 W Tomaszowi Sobolewskiemu wydana , nie akcepto­
wał', w przelewach i rachunkach nie brał , i za opłaconą yrzez W. 
Zawiszę, a znikczemnioną przez Dekret oczewioty Grodu Trockie- , 
go uważał , przez niuieyszą awiracyą ośtrzega się -

Szymon Zawisza Prezydent.

3. N iż e y  podpisany ze skutków Dekr. tu  Ziemskiego W i ­
leńskiego, w dniu 12 noyembra w sprawie Konkursowey 
W incentego  Romanowskiego ferowanego, będąc naznaczonym  
A dm inis tra torem  domu tegoż Romanowskiego w M ieście  
W iln ie  na ulicy Sawicz pod N r e m  56 leżącego, zawiada­
mia , iż pomieniony dom wypuszczać się będzie całkowicie 
w  arędę z publiczney lioytaoyi w  następnych temninach ,  
i s z y  dnia piętnastego, 2gi dnia 18» t rzec i  dnia 22 b ieżą­
cego miesiąca i roku L iey tacya  odbyw ać się będzie 
w  tym że  domu Romanowskiego, w w yznaczonych  te r m i ­
nach  od godziny d rug iey  z  południa. —  1815 m arca  u  d.

Dominik Szklennik Subselliów W ileń. Adw.

3 Dom murowany wmies'cie W ilnie, na Zamkowey ulicy poi 
Nrem 123 sytuowany, prsez Właściciela JP. Benedykta Skędzierskie- 
g o , za kontraktem arędownym , teraźnieyszego roku februaiij 18 
wydanym, i w policyi mieyskióy Wileńskiśy jawionym: postąpio- 
ny w sześcioletnią tanutę , JPP. Antoniemu i Krystynie Czerwińskim, 
gdy zaś za takową sześcioletnią tenutę summa całkowita prze?: 
tychżś Czerwinskich wzmienionemu JP. Skędzierskiemu w zupełno­
ści opłacona ; przeto ostrzega s ię ,  ażeby nikt do wyyścia oznaczo­
nego 6 letniego terminu z JP. Skędzierskiin nie wchodził w żadne 
ykłady o pussessyą wyrażonego domu , jako też ażeby i kredytów; 
nie czyniono, albowiem Czerwińscy z góry za lat sześć domierzy­
wszy opłatę zupełną , jak z tenuty 6 letmey wzruszonemi , tek i 
obowiązanymi do opłaty zaciągać się mogących przez JP. Skędzitr- 
ekiego długów, bydź nie mogą.
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2. w  D o m ie  J P a n i  F r o b e n o w e y  z n a n y m ,  są p o k o ­
ie  z o g ro d em  do  n a i ę c i a ,  k to  sob ie  życzy  n a ią ć  v 
n iec h  s ię  zgłosi do  A k to r k i  teg o  d o m u  po d  N r e m  
i 5 3 3  n a  P o p ła w a c h  m ieszka iącą .  D a t  w  W i l n i e  m ęa  
m a r c a .  27 d n ia  i 8 i 5 r o k u .  R o z a l ia  F r o b e n o w a ,  a  
t e r a z  S o łecka  M a jo ro w a .


